Erer 


Rok IV. Nr. 2 


c 
Poz S = 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed § 
50 groszy, W tekście 55 gr. 
za iektsem 25 gr. Ogłosze- R 
nia tabelaryczne 50 proc., a Š 
šwiąieczne 25 proc. drożej. i 
Drobne ogłoszenia po 10g 
groszy. Dla poszukujących j 5 
pracy 5 gr. za wyraz. Nai-$gi 
: mniej i zł. 
konto czekowe P. K.O. 
; Warszawa 65.070 


Wydawca: Helena Monsiorska. — 


PZ: TUT, zz 


fed. odp.: W! 


Procedura podpisania protoku! 


ktor Monsiorski. | 


polsko-sowieckiego. 
Propozycja rządu Z.S.R.R. 


|, MOSKWA, 22. 1. (wł.) Prasa o- 
„asza nesiępujący komunikat urzę- 
aowy: »Litwinow przyjął w ponie- 
działek wieczorem polskiego mini- 
šira pełnomocnego Patka, ceiem 
zbadania form i procedury podpisa- 
pia protokułu. Liiwinow zakomuni- 
kował pos. Patkowi, że zgodnie z 
noią z dn. 29 grudnia i załączonym 
prolokułem, rząd sowiecki proponu- 
te następującą procedurę dla podpi- 
sania protokułu: rządy Z. S. R. R.i 
Polski zgodziwszy się na pódpisa- 
aie protokułu przeprowadzają pod- 
pisanie go w Moskwie za pośred: 
nictwem osób upoważnionych ad 
hoc. Niezwłocznie po podpisaniu 
protokułu przez przedstawiciel 
Z.SR.R. i Polski, rząd sowiecki kie- 
ruie zaproszenie bezpośrednio do 
Finlandii, Estonii i? wy, (podobne 


zaproszenie zostało ju 2 wysłane do 


„Litwy i zgodę tej ostatniej już uzy- 
skano) oraz do Rumuuil za pośred- 
nictwem rządu polskiego. Wspom- 


niane państwa przeprowadzą przy- 
stąpienienie swe w sposób przewi- 
dziany dla paktu Kelloga, przesyła 
jąc pańiwu, będącemu inicjatorem 
protokułu. Rządy, które podpisały, 
lub które przyłączyły się do proto- 
kułu, obawiązuie się w najkrótszym 
czasie według ustalonego porządku 
do ratyfikacji pakiu Kelloga. Jeśli 
ratyftkacia nie nastąpiła uprzednio, 
protokół wchodzi w życie między 
Z.S.R.R. a Polską z chwiią wymia- 
ny lastrumeniów ratyfikacyjnych, 
zaś między Z.5.R.R., Polską i pań- 
stwami przyłączającemi się z chwi- 
lą doręczenia rządowi sowieckiemu 
urzędowei notyfikacji o _ ratyfikacji 
protokułu przez to, lub inne pań- 
Stwo « 

Następnie Litwinow wyjaśnia ko- 
rzyści powyższej procedury. 

Pos. Palek oświadczył, że przyj- 


muie propozycję i powyższe wyja« — 
śnienia obowiązuje się zreferować =" 


swemu rządowi. 


Posiedzenie sejmu. 


' WARSZAWA, 22.1 (wł) Wczo- 
(raisze posiedzenie seimu otworzył 
marszałek Daszyński, wygłaszając 
dłuższe przemówienie z okazji 66 
lein'ej rocznicy powstania stycznio- 
wego. 

Następnie toczyły się przez , sze- 


reg godzin debaty nad wnioskiem 
posła Sławka, prezesa klubu B B., 
o przystąpienie seimu do zmiany 
konstytucii oraz odpowiedniego pro- 
jektu zmiany regulaminu dia prze- 
prowadzenia rewizjl konstytucji. 


W Pieninach powstanie wielki 
= park narodowy. 


_ "Rząd polski oddewna już pro- 
jJektował założenie wielkiego parku 
narodowego w Pieninach po stro- 
nie grónicy polskiej. Rząd czeski 
podobny park zamierza założyć na 
swojej części Pienin.  Powstałby 
tym sposobem olbrzymi park naro- 
dowy połsko-czeski o wspólnej gra- 
nicy ieryiorjalnej. 

Rząd czeskosłowacki ma w tym 
wypadku o tyle łatwieisze zadanie 
do spełnienia, że odnośne tereny w 
Pieninach sianowią wlasność rzą- 
dową. Po stronie polskiej nato- 
miast część Pienin na samym brze- 
gu Dunajca należała do hr. Droho- 
jowskiego z Czorsztyna oraz inż. 
Dziewulskiego z Krościenka. Na 


terenach tych, a szczególniej w czę- 
ści, należącej do door Czorszityń- 
skich, prowadzono stały wyręb la- 
sów, co groziło zupełnem ogołoce- 
niem Ivch terenów Z drzew. 

Rząd polski wykupił tedy na je- 
sieni r, ub. kilkuseimorgowy obszar 
Pienin, zekładając iym sposobem 
fundamenty pod przyszły park na- 
rodowy w tej części naszego kraju. 

Powyższy czyn rządu powitany 
zostanie przez społeczeństwo z nie 
wątpliwem uznaniem 


Rada towarzystwa ochrony przy-- 


rody uchwaliła specialne podzięko= 
wanie rządu za podjęcie wspomnia- 
nej iniciatywy założenia parku na- 
rodowego w Pieninach, 


Wstrząsająca śmierć robotnika. 


Zmiażdżony w młynie w oczach kolegów. 


$ TARNOPOL, 22.1. W młynie 
*Wolfa Vogla i Ski w Tarnopolu 
"zdarzył się okropny wypadek, któ- 
ry na długo pozostanie w pamięci 
wielu tamtejszych robotników. 
"W chwili kiedy maszyny były w 
pełnym biegu, nagle dał się styszeć 
4 przerażający krzyk. 
Roboinicy zamarli ze strachu. W 


„Bczach ich działa się rzecz Siraszna 


Czeladnik młynarski, Stanisław Se- 
redny, został schwytany za mary- 
narkę przez pas transmisyjny. W 
błyskawiczny sposób ciało jego 
wciągnięte zostało «przez maszynę. 
Kiedy zatrzytaano motory, wydoby* 
to już tylko 

zbroczony krwią kadłub ludzki 
ze zmiażdżonemi rękami i nogaini. 


ARIAS PRAW 1 i k 


FILIE: 
Rynek Nr. 8: Zawiercie, ul. Piłsudskiego 5, tet, 9 


Będzin, Małachowskiego 24, tel. 5-93; 


y 50 wilków napadło na pogrążony we śnie zaściane 


Cena numeru 10 groszy. 


jaw 


CASE Fot dja I i 
DREW O TORSE] 


Grodziec, 
1, Dąbrowa, 5-go Mala 14, 


ena ore m r KI TEM 


2002078. 


Prenumerata wy= 
nosi miesięcznie 


| zł. 2.00 


| Adres adminisiracji: Piłsnd- ; 
B skiego Nr. 8, telefon 4-97, $ 
H telefon redakcji 6-92, ie g 
lełlon redakcji nocnej Ę 
i i drukarni 4-94. 3 
| Konto czekowe P., K.O.$ 
i Warszawa 65.070 ; 


renare I R » im 


2 


ulica Kościuszki; Czeladź, $ 
tel. 2-77. 4 


K 


na Wileńszczyźnie. 


WILNO, 22. 1. Onegdaj zdarzył 
się nezwykły wypadek napadu wil- 


ków. Na zaścianek napadła zgraia 


wilków, w liczbie około 60. Ofiarą 
zgłodniałych bestyj padły wszysikie 


psy, trzy konie, dwie krowy, cziery 
owce i kilkanaście Sziux nieroga- 
cizny. Jeden z mues7k*ńfośw zostal 
silnie pogryziony przez wiiki. - 


Krwawy dramat rodzinny. 
Zabił żonę i córkę, a potem siebie. 


BERNO, 22. 1. W miejscowości 
Weisskirchen na Morawach roze- 
grał się ub. nocy krwawy dramat 
rodzinny. Mienowicie do jednego z 
hoteli tamtejszych zajechał 52-letni 
Jan Szata z Cieszyna, którego przy- 


należność państwowa nie jesi do- 
tąd znana. i 
Szata przybył w towarzystwie 


swej żony, Franciszki, obywatelki 
iugosłowiańskiej i 18-letniej córki. 


O godz. 5 nad ranem wystrzałem z 
rewolweru zranił córkę a następnie 
strzelił dwukrotnie do żoay a na: 
stępnie zabił siebie. Zona i córka 
zmarły w kilku godzin w Szpitalu. 
Dochodzenie wykazało, że Szala po- 
pełnił czyn w porozumieniu z żoną. 
Na szafce nocnej postawiony byt O- 
brazek święty, przed którym rodzice 
prawdopodobnie modlili się, zanim 
zab'li własne dziecko. 


Krwawy Napad na uczestników 


RB 


LIDA, 22. 1. We wsi Koniuchy 
(gm. Bieniaków pow. Lidzki) jacyś 
osobnicy napadli na dom Tomasza 
Bondarowicza, w mieszkaniu które” 
go odbywała się zabawa. 

Przybyli zaczęli strzelać z rewol- 
werów, przyczem jedna z kul ugo- 
dziła śmiertelnie właściciela domu 


wiejskiej zabawy. 


Bondarowicza, który wkrótce zmarł. 

Ciężko ranni zostali: córki jego 
Helena i Józefa oraz Franciszek 
Rydzikowski.  Zbroinego napadu 
dokonano na tle zemsty osobistej. 
Z zatrzymanych 6-ciu osobników — 
jako podejrzanych, żaden do prze: 
stępstwa nie przyznaje się. 


Przyszły zięć --ojcu narzeczonej skrzydłem samolotu 
urywa giowę. 


RIDNEY, 22. 1. Pewien farmer 
w czasie orki w polu poniósł śmierć 
podczas przymusowego lądowania 
samolotu, który skrzydłem oder- 
wał mu głowę. 


Okazało się, że pilotem był na- 
rzeczony córki zapiiego farmera. 

Samolot spłonął doszczęinie, na- 
tomiast pilot i jego kolega wyszil 
bez szwanku z katastrofy. 


Krwawy bój na siekiery i piły. 


BERLIN, 22, 1. W jednym z szyn- 
ków w Dreźnie doszło wczoraj do 
krwawej biiwy między wrogiemi or- 
zanizaciami cieśli »Vogildnderów« 
oraz »Czarnych I czerwonych kra- 


watów«. 

Zaalarmowana policja areszto* 
wała okolo 40 mężczyzn uzbrojo= 
nych w siekiery i piły ciesielskie 
w chwili, gdy usiłowali umknąć. 


12-letni chłopak zastrzelił podczas gry w karty 
3-letniego partnera. 


KAROLOVE VARY, 22.1. W 


| miejscowości Waldhaus 12 letni chło- 
- pak nazwiskiem Tummert w czasie 


nieobecności rodziców zaprosił do 
siebie trzech chłopców na karty. 
W czasie gry wybuchła sprzeczka. 
Tummert zerwał ze ściany karabin 
ojca i zabił 8 letniego chłopca 
Selzela. — Dwaj inni kompani u- 
ciekli. Turnmert wybiegł za niemi 
z karabinem, grożąc, że ich zas- 
trzeli, jeżeli go zdradzą. Następnie 
zaciągnął zwłoki zabitego do lasu 
i ukrył je w śniegu wśród krza- 
ków. j 

Jeden z kolegów jednak zaradził 


, zabójcę, wobec czego żandarmegj ; 
W GKS AE O ZACORA E 


"= ~ 


go przesłuchała. Charakterystycz: 
nem jest, że zdecydował się wska: 
zeć miejsce ukrycia zwłok dopiere 
wtedy, że zagróożono mu pozorale, 
że będzie zastrzelony. 


LA 
Mirozno. 

PIM przepowiada na dziś, z~v 
chmurzenie umiarkowane lub mie 
wielkie, w znacznej części Poiski 
mroźno, potem na zachodzie kraju 
wzrost zachmurzenia i gdzieniegdzie 
możliwy drobny opad przy temoe- 
returze wzrastającej, słabe wistry 
lokalne, przechodzące w połudalowe 

| Ge" ADE DZI JODY 
j ESE VERAIA | 


dy 9 . 


Posiedzenie rady 
ministrów. 

WARSZAWA, 22. 1. (wł.) W dniu 
22 bm. w godzinach popołudnio- 
wych odbvło się pod przewodnic- 
iwem prezesa rady ministrów p. 
Bartla i z udziałem mar. Piłsudskie- 
go posiedzenie rady ministrów. 
Przedmioiem obrad była Sprawa 
rokowań o traktat handlowy z Niem- 
cami 


Wulkan Krakatoa dalej czynny. 


BATAWJA, 22. 1. (wł) W ciągu 
dnia wczorajszego nastąpiło 6.800 
nowych wybuchów wulkanu Kraka- 
toa. Wybuchy są coraz silniejsze. 


Wstrząsy podziemne 


na Alasce. 


FAIRBANKS (Alaska) Wstrząsy 
podziemne, kióre irwały 4 godziny 
były najsilniejszemi. jakie kiedykol- 
wiek w tej części kraju zanotowano 
Mieszkańcy miast w panice wybie- 
gli na ulicę, chcąc uchronić się 
przed niebezpieczeństwem. 


Rewizja traktatu handlowego 
polsko-austryjackiego. 


WIEDEN, 22. 1. (wł.) »Der Mor- 
'gen« donosi, że kancierz Seipel, 
ipod wpływem starań ze strony kół 
‘przemysłowych, oświadczył przywód 
com związku chiopskiego, że nie 
będzie mógł wydać zakazu przywo- 
zu nierogacizny z Polski, lecz za- 
proponuje rewizję traktatu handlo- 
wego. Rokowania rozpoczęłyby się 
w kwietniu br. przyczem omawiano- 
by sprawę ograniczenia przywozu 
-« Mierogacizny z Polski. 


` Wstrząsająca tragedja ro- 
dzinna w Berlinie, 


4 trupy. 


"BERLIN, 21. 1. W godzinach po- 
rannych rozegrała się w  podmiej 
skiej dzielnicy Friedenau- wsirząsa- 
jąca tragedja rodzinna 

Wydawca bertiński i polityk nie- 
uueckiej partji ludowej, Konrad 
Sciierer pod wpływem niepowodzeń 
uiaterjalaycn pozbawił życia swą 
żonę i dwoje dzieci w wieku 6i 8 
lat, poczem popełnił samobójstwo. 

Z pozostawionych listów wynika 
że iiagiczne postanowienie zapadło 
już przed kilku dniami. ` 

Zwłoki dzieci, zastrzelonych we 

"śmie, leżały w łóżkach, okrytych 

nwiatami, irup żony również tonący 
w kwiatach — na szeziongu. 


„ «Ul dzieci w płomieniach. 


ŁÓDŹ, 22. 1. W ochronce miej- 
s«iej przy ul. Drewnowskiej /2 wy- 
buchł wczoraj o godzinie 10 m. 80 
w.eczorem pożar. 

Ozień powstał na strychu i ob- 
jął wkiórce dach. 

Geste kłęby dymu wypełniły sy- 
pialnie i sale szkolne. 

Wsród 200 małoternich pensjona- 
rzy wybuchł popłoch, który wycho- 
wawcy z irudem opanowali i wy- 
prowadzili wszystkie dzieci na dwór. 

Straż ogniowa w krótkim cza- 
sie ogień ugasiła. 


Rrra: 


Hig Nie Aai a 


RR DA y a EA ra 
g 
MIO 


pod gwarancją prawdziwy 
«ana owecnie zniżona 


za 5 kg. zł. 18.50—3 kg. 11.25 


Najlepsze grzyby kresowe 
tylko w- sklepie 


+  Koziołkowa i Jędryczka 


Sosnowiec, 3-t0 Maia 21. 


Od połowy stycznia aż do 
10 lutego 1920 roku trwa ra- 
dosny i dziejowy proces zaj- 
mowania przez wojska polskie 
miast i wsi starej ziemicy po- 
morskiej. A zatem dziewięć lat 
już mija od chwili, kiedy Po- 
morze rozpoczęło łamać że- 
lazne łańcuchy znienawidzonej 
niewoli pruskiej. 

Półtora wieku niewoli, uci- 
sku i walki rozpaczliwej Białe- 
go Orła z czarnym sępem 
germańskim nie zdołało zabić 
polskiego serca u zadumanego 
Borowiaka, lub twardego od 
burz i wichrów morskich Ka- 
szuby. Serce polskie ozwało 
się, gdy tylko przyszedł odpo- 
wiedni moment. 

A wiele wytrzymać i prze- 
cierpieć musiał ten zahartowa- 
ny lud polski na Pomorzu. 
Mogłyby o tem długo szumieć 
prastare drzewa Borów Tuchol- 
skich, 
cmentarzach pomorskich i ta 
wierna strażniczka miest po- 
morskich Torunia, Grudziądza 
i Gdańska, a zarazem „królo- 
wa rzek polskich" — Wisła. 
Długotrwałem echem mogłyby 
odpowiedzieć zmurszałe ściany 
wiekowych ruin krzyżackich, 
tak gęsio rozsianych na Po- 
morzu, jak i potężne w mocy 
i trwaniu mury czcigodnej ka- 
tedry gotyckiej w Pelplinie. 


Kenfiskaty, rabunki, zakazy 
używania ojczystej mowy, bu- 
dowania nowych siedzib, wyż 
właszczania, katowania dzieci 
za polski pacierz i wiele, wiele 
innych krzywd; odgłosy wałk o 
wolność ojczyzny, orężne po- 
rywy, przelana krew na polach 
biiew w obcych krajach, zbu- 
dzone najświetniejsze nadzieje, 
chwile tryumfu i słonecznej 
chwały, rozczarowania. zawody, 
głucha rozpacz, żałoba, stra- 
cone pozycje w pokojowej pra- 
cy, w walce cichej i bezkrwa* 
wei; — wszystko to wsiąkło w 
prastare mury świątyń pomor- 
skich, w tę ukochaną ziemię 
pomorską i milczenie pokcyło 
znów jedną kartę męczeńską, 
milczenie tak ciche, 
a wymowne granitowerini pom- 
nikami spełnionych czynów. 

Jak skromne jest to milcze- 
nie, fak skromnym w słowa, 
ale zato owocnym w skutkach 
był ten bohaterski peryw tud- 
ności pomorskiej, działającej z 
armją gen. Hallera i dqżącej do 
oswobodzenia Pomorza i po- 
wrotu na łono umiłowanej ma- 
cierzy polskiej. 

Nie głosiły też nikomu fan- 
fary samochwalne o tym dniu 
wiekopomnym i dokonanej pra- 
cy nad siły. Ubogi w miodo- 
płynną wymowę, nie znający 
szumnej reklamy frazesów po- 
morzenin spełnił najgorętsze 
marzenia dziadów swoich i 
święty obowiązek polaka, a 
potem odetchnął i... zakasał 
rękawy do dalszej pracy. A 
dzisiaj potęga gospodarcza nad 
brzegami polskiego morza, to 
wielkie dzieło siężałe wysił- 


szumiące * jodliny na 


skromne, - 


(169/,). Za ubranie, które rok temu 


kiem serdecznym i twardą wo- 
lą a nieustępliwą pomorzanina, 
niech zań przemówi. 

Toruń, Grudziądz, Brodnica 
i inne miasta pomorskie obcho- 


dzą w tych dniach kolejno uro-- 


czystą rocznicę. Drzewa roz- 


kołysane zimowym wiatrem,- 


rwące nurty rzek pomorskich, 
odnowione mury świątyń śpie- 
waią już radosną pieśń wyzwo- 
lenia, dzwonią zwycięstwo nad 
zmorą niewoli i głoszą chwałę 
odrodzonej ojczyzny. 

Zaś serca polskie z całej 
Rzeczypospolitej odzywają się 
dzisiaj echem: Cześć poległym 
za wolność Pomorza, jako 
części umiłowanej ojczyzny, a 
chwała tym, co przetrwali krwa- 
we dni męczeristwa dla Polski 
i dzisiaj na ziemi pomorskiej 
pracują dla Jej potęgi i chwały! 


Dziewięć lat minęło już od 


chwili, kiedy Pomorze cudem 
Najwyższego wróciło na ojczy- 
zny łono. Przez cały ten czas 
społeczeństwo polskie, dzięki 
wytężonej propagandzie róż- 
nych czynników, przyzwyczaiło 
się już uważać Pomorze za 
podstawowe zagadnienie istnie- 
nia Polski, za bramę. przez 
którą Polska wyjść może na 
szerokie oceany i zdobyć jak 


pozyskanie 


Ostatni akt w zjednoczeniu Ojczyzny. 


inne państwa morskie nieby= 
wałą potęgę gospodarczą. | 
to jest może najważniej-* 

szy plon dziewięcioletnich rzą- 
dów polskich na Pomorzu. Bo 
trzeba pamiętać, że nasze odro-, 
dzenie narodowe zacznie się 
naprawdę od chwili, gdy nie-' 
fylko słupami granicznymi. ale 
całą potęgą świadomości na-, 
szej wbijemy się w piaszczy: , 
ste dno morskie, gdy całą 
wolą i potęgą 30 miłionowego 
narodu postaramy się wyko-' 
rzystać godnie ten bezcenny 
skarb. któremu ne imię: „Pol-) 
skie Morze“. ) 

O ile chodzi o przyszłość, 
to umocnienie polskości na tej 
z'emi, pieczołowiie staranie o, 
jej rozwój kuituralny i gospo- 
darczy, zabezpieczenie je, zu- 
pełne przed grożącemi nicbez- 
pieczeństwami, oraz całkowiie 
ludności pomor- 
skiej dla idei polskiej, powinny” 
siać się w większej jeszcze niż: 
dotąd mierze kamieniem wga 
gielnvm polityki polskiej. 

Wszystko, cokolwiek uczy- 
ni się dla Pomorza, uczyni się 
tem samem dla całej Polski, ' 
ponieważ nad morzem leży ca- 
ła potega mocarstwowa i świa-, 
towa naszej Rzeczypospolitej. 
L. Łydko. 


Orożyzna 


i inflancja 


w Rosji Sowieckiej. | 


Według danych oficjalnych insty- 
futu dla badania koniunktury w Mo- 
skwie podniósł się ogólnopańsiwowy 
indeks cen w Rosji w roku ubiegłym 
o 169%, przyczem według indeksu 
tego siła nabvwcza rubla wynosiła 
pod koniec ubiegłego roku gospo- 
darczego (1 października) 58 kopie- 
jek przedwoiennych. Cytry te odno- 
szą się do cen w handlu prywatnym; 
w handlu państwowym, obej. .uiącym 
głównie handel hurtowy, ceny są 
normalizowane, tak że tutaj indeks 
cen tak znacznego wzrostu nie wy- 
kazuje. Niemniei jednak w ciągu u- 
biegłego roku gospodarczego ceny 
huriowe wzrosły w Rosji e 5,6*/,. 


Najdotkiiwiej daje się drożyzna 
odczuwać w Moskwie. Tutaj na ryn- 
ku produktów rolnych ceny wzrosły 
w ciągu roku ubiegłego przeciętnie 
o 10% w handlu państwowym i o 
60%, w handlu prywatnym. Zazna- 
czyć wypada, że z powodu panują- 
jącego tu od dłuższego czasu braku 
pewnych artykułów spożywczych 
ludność zmuszona jest w znacznej 
mierze korzystać z hanalu. prywat- 
nego i płacić za artykuły pierwszej 
potrzeby bardzo wysokie ceny. O 
drożyźaie, panującej na moskiewskim 
rynku ariykułów spożywczych świad- 
czy majwymowniej fakt, że za funt 
masła, ktory przed wojną kosztował 
40—50 kopiejek, płaci się obecnie 
5 rubie. 


Ogólny wzrost cen obejmuie jed- 
nak nie tylko artykuły spożywcze. 
Jak z olicjalnycn danych siatystycz- 
nych wynika, podniosły się w roku 
ubiegłym w Rosji bardzo wydatnie 
również ceny wszelkiego rodzaju 
towarów przemysłowych. Przecięlay 
wzrost jndeksu cen produktów prze- 
mysłowych w handlu detalicznym 
wynosił pod koniec ubiegłego roku 
gospodarczego 969/,, przyczem naj- 
wvdalniej podniosły się ceny wyro- 
bow włókienniczych (16,09/,) I metal 


kosztowało 600 rubli, płaci się dzi- 
siaj 900 rubli. 

Gitowną przyczyną tak znacznego 
wzrostu cen w Rosji jest dewalnacja 
pieniądza. Dotyczy to przedewszy- 
stkiem drożyzny na rynku artykułów 
przemysłowych, bowiem wzrost cen: 
zboża i innych produktów rolnych, 
ma jeszcze cały szereg innych przy-, 
czyn. Najlepszym dowodem dewa- 
lnacji czerwońca iest wzmożony o0- 
bieg pieniędzy papierowych w Ro- 
sii, który pod koniec roku gospo- 
derczego 1927/23 wynosił o 45% 
milionów rubli więcej, niż w roku 
poprzednim. 

Rząd sowiecki uświadamia sobie 
zresztą w całej pełni niebezpieczeń- 
siwọ, jakie kryre w sobie dewaluacja 
pieniądze i postępuląca stale inflacja, 
czego najlepszym dowadem iest re- 
zolucja, przyjęia na ostatniem posie- 
dzeniu ceniralnego komitetu wyko- 
nawczego stronnictwa komunistycz- 
nego, w której podkreśla się ko- 
nieczaość jakna rycniejszego prze- 
prowadzenia siapb'lazacji walufy so- 
wieckiej. Brek gosówki jest jednak 
w Rosji tak dotkiiwy, że pomimo tej 
rezolucji pańsiwowa komisia płano- 
wa zdecydowała się emitować w 
przyszłym roku gospodarczym dal-, 
szych 500.000.000 rubli, nie bacząc 
na fo, że roda komisarzy ludowych 
usiłowała wszelkiemi sitami ograni- 
czyć nową emisję pieniędzy papie- 
rowych do 185000 000 

Deweluacja pieniądza zmusił 
już organizacje robotuicze do wy- 
stąpienia z wnioskiem O ponowne 
podwyższenie płac. Według oświad- 
czenia ludoweso komiseriaiu pracy 
postulat ten mie będzie mógł być w 
roku przyszłyin całkowicie uwzględ- 
niony, fak że podwyższenie płac 
zarobkowych odbywsć się będzie 
w poszczególnych przemysłach jedy- 
nie w drodze wyjątku. Względy o- 
gólnopaństwowe na powszechne 
podwyższenie zarobków robotników 
nie pozwalają, Ceps , 
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onure morderstwo w 


Dąbrowie. 


Spokojne zeznania zabójczyni. 


We wczoraiszym numerze na 
szego pisma podaliśmy wiadomość 
o dokonanym morderstwie w  Dą- 
browie. 

Ze względu na toczące się śledz- 
two, nie mogliśmy podać wszysikich 


szczegółów związanych z tą sprawą, . 


Dziś, po ukończonem już śledz- 
twie, możemy podzielić się z czy- 
telnikami  bliższemi szczegółami, 
które oświetlą przyczynę i przebieg 
iego 

ohydnego morderstwa. 


Naiważniejszem w tym wypadku, 
będzie zeznanie samej morderczyni 
Góreckiej, która mówi: 

Ojciec mój, po śmierci pierw- 
szej żony ożenił się powtórnie. Ja 
miałam wtedy lat 11, a brat był o 
rok miodszy. 

Macocha od chwili przybycia do 
domu rozpanoszyła się pa dobre i 


bijąc nas i morząc głodem, 
wyganiała z domu. 


To też tułaliśmy się bez żadnej 
opieki, zdani na łaskę i niełaskę 
losu. 

Brat mój neuczył się złodziej- 
stwa. Obecnie siedzi w więzieniu 


za zabójstwo 


popełnione w zeszłym roku. 
Ja przez dłuższy czas byłam 


na służbie. 


Przed dwoma tygodniami wróci- 


łam do domu, gdzie między mną a 
macochą wynikały 


częste kłótnie. 


Krytycznego dnia, kiedy ojciec 
wyszedł do pracy, o godz. 8 i pół 
rano, zażądałam od macochy chle- 
- ba, a ta wtedy odpowiedziała: 


„idź na szosę i kamieni się 
-nażryj*, i 
Po tych słowach wynikła mię- 
dzy nami sprzeczka, podczas której 
macocha złapała 


iłuczka od moździerza 


i uderzyła mnie w głowę. Ja wów- 
czas porwałam za siekierę i ude- 
rzyłam macochę 


obuchem. 


Po uderzeniu, macocha przewró- 
ciła się na podłogę, lecz zaraz się 
podniosła i znów rzuciła się z 
iłuczkiem w moją stronę. 

Wiedy uderzyłam ją 
w głowę. Zadawałam jej 


4 ciosy 


I po każdym podnosiła się z ziemi 
I biegła w moją stronę. Po czwar- 
iym uderzeniu padła i już więcej 
nie powstała. 
Po dokonanym morderstwie 'wy- 


vlekłam macochę z pokoju do kucha 
ai i poczęłam zacierać 


ślady krwi. 

Zapytana na śledztwie dlaczego 
wyciągnęła trupa z pokoju do kuch- 
ni, Górecka odpowiedziała, że nie 
wie, gdyż robiła to 

bezwiednie, odruchowo. 
PG pewnym czasie — mówi da- 


lej Górecka — usłyszałam pukanie 
do drzwi. Bez namysłu otworzyłam. 


powtórnie 


Kino 


„Wawel“ 


w Sielcu 
| obok kościoła 


PRZED 


podług powi 


Wszedł 
; mój ojciec, 
który zobaczywszy, leżącą na ziemi 
macochę, porwał za szczotkę i 
począł mnie bić. 


przestraszona wybiegłam na uli- 
cę, a ojciec rzucił się za mną 
w pogoń. Nie schwytał mnie jednak. 
Uciekłam i dłuższy czas 


błądziłam po ulicach miasta. 


Tak mniei więcei brzmi zezna- 
nie morderczyni, która 
z zupełnym spokojem 


opowiedziała na śledztwie przebieg 
caiego morderstwa. 

Na mieisce morderstwa  ziechała 
komisia na czele z sędzią śledczym. 
Ciało zamordowanej zabrano i 


do kostnicy, 
gdzie nastąpi sekcja zwłok. 


Trup na torze kolejowym pod Myszkowem. 


Ofiara wiasnej nieostrożności. 


"Na nieszcięśliwym odcinku Mysz- 
ków—Zarki, na 52 kilometrze, prze- 
jechany zostat znowu przez pociąg, 
hamulcowy pociągu towarowego nr. 
276, Nowaczyński. 

Nowaczyński wskutek własnej 
nieostrożności dostał się pod po: 
ciąg towarowy nr. 286, zdążający w 
przeciwnym kierunku, -który  sirzas- 


kał nieszczęśliwemu czaszkę, odciął 
Prawą nogę powyżej kolana i lewą 
poniżej kolana. 

Zwłoki zostały zabezpieczone do 
czasu przybycia władz sądowo-le- 
karskich; następnie dochodzen'e u- 
staliło, że Nowaczyński padł ofiarą 
własnej nieostrożności. 
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Z sądu okręgowego w Sosnowcu. 


Djabłem okazał się złodziej. 


Wielce niemiłą przygodę, którą 
omal nie przypłacił życiem, miał 
19 letni Jan Szczęśniak z Olkusza. 

Szczęśniak, czując wstręt do pra- 
cy, posiaaowił kraść, by zdobyć 
pieniędzy na zaspokojenie swych 
poirzeb. W nocy na 20 listopada 
ub. r., wybrawszy się na »robole«, 
wszedł przez sirzechę na . strych 
swego sąsiada, bogatego gospoda- 
rza, Augustyna Pacieja i począł 


-~ płądrować. 


Zabobonny gospodarz, usłyszaw- 
szy niesamowite szmery na górze 
domu, orzekł odrazu, że to napew- 
no djabeł i czemprędzej zaalarmo- 
wał sąsiadów. 


Dyskutowano pod wrażeniem 
strachu długi czas, wreszcie Paciej 
nabrawszy odwagi, przeżegnał się, 


ZOŁĄDEK— 
to stróż zdrowia 


regulują go i łagodnie przeczyszczają 


Pigułki przeczyszczające 
ze stinksem A 
Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59. 
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Przyjaciele dziecka, 
sprzymierzeńcy matki 
to 
puder i mydio 


Bebe-Szofmana. 


chwycił za widły i popędził na 
strych. 

Szczęśniak widząc co się święci 
— w krzyk. 

Złodzieja ściągnięto za nogi I 
po spuszczeniu mu sporo batów, 
odprowadzono do posterunku policji. 

Bohater  niefortunnej wyprawy 
odpowiadał wczoraj przed sadem o- 
kręgowym w Sosnowcu i za usiło- 
wanie kradzieży skazany został na 
miesiąc więzienia. 


Niestój się zdenerwował. 


54 lełni Jgnacy Niestój, mieszka- 
niec Zawiercia, dostawszy się w 


-początkach lisiopada ub. r. do kry- 


minału pod zarzutem dokonania o- 
szusiwa na szkodę Józefa Nachmil- 
nlera, tak się tem wzruszył, że napi- 
sał skargę do prokuratora przy są- 
dzie okręgowym w Sosnowcu, za- 
rzucając sędziemu śledczemu, który 
go aresztował, bezpodsiawność i 
niesłuszność w postępowaniu prze” 
ciwko niemu. 

Zbyt pohopne określanie czynno” 
ści sędziego śledczego przez Nie- 
stoja sprawiło, że Niestój zasiadł 


„wczoraj na ławie oskarżonych przed 


sądem okręgowym w Sosnowcu. 

Sąd, mając na uwadze, że oskar 
żony pisał skargę pod wpływem 
wielkiego  rozdrażnienia z powo- 
du zamknięcia go, skazeł wpraw- 
dzie Niestoja na dwa tygodnie are- 
sztu, lecz wykonanie kary zawiesił 
mu na przeciąg dwuch lat. 


Sprytny złodziej. 


Długi czas łamali sobie głowy 
dozorcy kopalni t-wa grodzieckiego 
nad zagadką w jaki sposób znika 
im stale z podwórza kopalni suro- 
wiec, mimo że pilnie go strzegli. 

Sprawa stała się głośną i nie- 
wątpliwie powstałaby legenda o »wę- 
drującym surowcuć; gdyby pewnego 
razu nie zwrócono uwagi na bawią» 
cego stale w podwórzu 18 letniego 
Edmunda Dziełę z Niwki, powiatu 
będzińskiego, który nie budząc u do- 
zorców najmniejszego podejrzenia, 
w odpowiednich momentach, chwytał 
za bryłę surowca i przerzucał ją 
przez mur, otaczający kopalnie, skąd 
koledzy Dzieły zabierali i wspól- 
nie z Dziełą spieniężali. 

Okazało się, że Dzieło mimo 
swego młodocianego wieku był zna- 
ny policji jako notoryczny złodziej. 

Wczoraj sąd okręgowy skazał 


_9o na sześć miesięcy więzienia 


KRONIKA. 


Dziś: Ildefonsa 
Jutro: Tymoleusza 


Wschód słońca 7.30 
Zachód „ 4.05 


RADJO. 
KATOWICE. i 


Sroda 25 — stycznia. 


11,566 Sygnał czasu z obserwatorium 
warszawskiego. 

12,18 Przerwa. 

16.46 Komuni«aty polskiego. zw. zrze. 
szcń gosp. woj. śl. 

16.— - Muzyka z płyt gramofonowych. 

17,— Odczyt pt. „Z dziejów miasta 
Królewskiei Huty*, 

17,20 Wykład języka polskiego, 
Transmisia z Warszawy. 
Rozmaitości.. 

Pogadanka z działu: „Gospodyni 


Komunikat dvr. poczt i iele «r. 
Sygnał czasu z obserwatorjum 
warszawskiego. 

20,— Odczyt pt. „Szkice z niwy pol- 


skiej Sląska”. 
‘20,50 -Koncert wieczorny. 
21.— Audycja literacka z Wilna. 


21,25 Dalszy ciąg koncertu, 

24— Transmisja komunikaiu lotaiczo 
meicór. I PAT. z Warszawy. i 

22,50 Transmisja muzyki lekkiej. 


Co wyświetlają kina: 


Kino „Wawel“ 
klec. 

Kino „Nowości* Z pamiętnika 
lekarza. i 


»Przedpie- 


Teatr w Kafowicach. 


Sroda dnia 25 b. m. »jej Tan: 
cerza 7,60 premiera. 
Ogólna. 


(0) Rozszerzenie nauki gim- 
nastyki w gimnazjach. Swieżo 
ogłoszone rozporządzenie ministe- 
rium oświaty wprowadza naukę 
gimnastyki w gimnazjach ő godziny 
tygodniowo, w miejsce dotychcza: 
sowych 2 godzin. 

Równocześnie ministerium zaleca 
odbywanie tych lekcyj codziennie 
po pół godziny, a więc dzięki temu 
młodzież zakładu będzie mogła ca: 
dziennie ćwiczyć. W praktyce ważne 
to rozporządzenie wykonane będzie 
jednak w sposób właściwy tylko 
w tych zakładach. kióre posiadają 
należycie urządzone sale gimna- 
styczne i conajmniej dwu fachowych 
nauczycieli gimnastyki, 


Roek: Z Kielc. 


(k) Z życia kieleckich harce: 
rzy. Przy męskim hufcu harcerskim 
w Kielcach zostało zorganizowane 
koło amatorskie pod kierownictwem 
d ha Stefana Krzemińskiego. Koło 
to zamierza w dniu 5 lutego br. 
wystawić sztukę w czterech aktach 
pt. »Na słonecznej drodze«. Sztuka 
ta ilusiruje życie młodzieży harcer- 
skiej. 


(k) Ze związku dozorców do= 
mowych. Dnia 20 bm. o godz. 17 
odbyło się w lokalu rady klaso- 
wych związków zawodowych, przy 
ul: Sienkiewicza 14, drugie z koieł 
zebranie dozorców domowych. Do- 
zorcy jak widać do tej pory nie 
mogą się zorganizować dlatego tyl- 
ko, że mają zbyt wielu opiekunów 
partyjnych. 


(k) Sprawa remuneracyi. Dla 
urzędników skarbowych na terenie 
kieleckiej izby wyznaczono na re- 
muneracje 10.500 zł. Z kwoty tej 
naturalnia nie wszyscy otrzymaią 
noworoczne gralyfikacje. Przede- 
wszystkiem wyłączeni będą ci, któ- 
rzy już w ub. roku z jakichkolwiek 
zapomóg korzystali. 


(k) LOPP. i podoficerowie, 
Kielecki oddział ligi obrony powietrz- 
nej i przeciwgazowej zapowiada nie- 
bawem urządzenie wielkiego balu na 
rzecz LOPP. Zachodzi wobec tego 


a 
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pytanie, czy komitet tym razem, tak 
jak w roku ubiegłym, »zapomni« O 
swych członkach podoficerach. 


(k) Z zakładu św. Wincentego. 
Kierownictwo zakładu urządza w 
dniu 27 bm. oraz 2i5 lutego przed- 
stawienia amatorskie. Będą tam wy” 
stawiane trzy jednoaktówki. Nad 
program tańce i śpiewy. Program 
wykonają dzieci. Bilety w cenie od 


50 gr. do 1.60 gr. Przedstawienia ie , 


jak dotąd cieszą się powodzeniem. 


(k) Bai artylerzystów. Dnia 2 
lutego b. r. w sali reSsurSy obywa- 
telskiej, (hotel »Bristolc) odbędzie 
się bal, urządzony przez. pułk ariy? 
lerii. Protektorat nad balem objął 
dowódca dywizii p. generał Łuczyń- 
ski wraz z małżonką. Obowiązują 
stroje balowe. Ceny biletów po 
złotych. Poczatek o godz. 22. 


(k) Wieczór literacko - arty- 
styczny. Z okczji dziesięciolecia 
gimnazjum gminy izraelickiej ucz- 
niowie tej szkoły urządzają w S0- 
bote dn, 26 bm. wieczór . literacko- 
artystyczny Z bardzo urozmaiconym 
programem. 

Wieczór odbędzie się w sali 
teatru polskiego O g. 20. ; 


(k) Związek podoficerów re: : 


zerwy. Oddawna już odczuwano 
na terenie miasta Kie'c brak orga 
nizacii, jednoczącej podoticerow re- 
zerwy. Jak się dowiadujemy zarząd 
główny do roboiy tej delegował t. 
'zw. delegaiurę, członkowie, której 
mieszkają w Skarżysku. W. Kielcach 
tworzy się koło, zarząd okręgowy 
powstanie _ wtedy, gdy na terenie 


województwa będzie zorganizowa- 


nych 20 kół. 


Akcją wspomnianą w Kielcach 


zajmuje się Kpt. Lenda, kierownik 


"p. w. na powiat kielecki. 
POREUNAZIZZZEZZZNZK W OID 


Z Sosnowca. 


(s) Zebranie pracowników sa- 
morządowych w Sosnowcu. 
(ubiegłą niedzielę o godz. 10 rano, 
¿w magistracie w Sosnowcu, odbyło 
się posiedzenie pracowników samo- 
„rządowych Zagłębia Dąbrowskiego. 

Przewodniczył sekretarz magistra- 
(fu sosnowieckiego p. Mroczkiewicz. 
Posiedzenie miało na celu zorgóani- 
zowanie okręgowego związku pra- 
cowników miejskich Zagłębia Dą- 
browskiego oraz uchwalenie statutu 
służbowego i emerytalnego. 

Przy omawianiu sprawy organi- 
zacji związku, postanowiono, że Za 
rząd okręgowego związku pracow- 


* ników samorządowych będzie się. 


DĄ 


_ Każdy ojciec! 
Każdy narzeczony! 


pierwsze seanse. 


Uprzejmie prosimy, 


2) Czy kobiety powinny 


składał z przedstawicieli 2 członków 
z każdego samorządu. 

Przy omawianiu statutu służbo- 
wego, zastanowiano się nad usitale- 
niem pragmatyki służbowej według 


nadesłanego z cenirali warszaw- 


skiei proiektu. 

- Trzecia z kolei sprawa, bodaj 
naiważniejsza dla pracowników sā- 
morządowych, to. ułożenie statutu e- 
merytalnego. Nad sprawą ią zasia- 
nawiano się dość długo. 

Następne zebranie naznaczono 


POZA EZ EE 888 


Kto zamordowali? 


PEA ERSEN 
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— Nie uchodziłam nigdy za: o= 
sobę niegościnną — szepnęła mrs: 
Belden — spoglądając to na nas, 
to na drzwi przeciwległe — ale dom 
jest w najwyższym nieładzie... O 
której chciałbyś pan się w prowadzić? 
— spytała nagle. 

— Sądziłem, że już tu zostanę = 
odparłem. — Mam kilka listów . da 
napisania i prosiłbym tylko, aby mi 
woino było zasiąść tutaj. 

Przy Słowie. listy”, ruchem mi- 
mowolnym sięgnęła do kieszeni. 

— A więc dobrze — odparła 
żywo. DRO 
— Jeśli się pan zadowolnisz tem, 
co mu dać mogę, to miło mi bę: 
dzie udzielić panu gościnności, © 
którą tak chodzi p. Moonell. 

Usmiechnęła się przyjaźnie i nie 
gważając na moje podziękowania, 
poszła za mr. Monnellem do powo- 
zika i wzięła moją walizę. 

— Postaram się, aby pokój pań- 
ski był gotów jaknajprędzej — _rze- 
kła, wracając dó saloniku. — Tym= 
czasem roztasuj się pan tutaj. Wszel- 
kie przyrządy do pisania znajdziesz 
pan na biurku. 


Przysunęła 


je do krzesła, ną 


którem siedziałem i ' wskazała mi 
jedną z szuflad. M 

— Dziękuje pani — odparłem 
— mam wszystko, czego mi potrzeba 
w walizce. 

Otworzyłem ją spiesznie i wy- 
jąłem neseser podróżny, który bra- 
łem zawsze ze sobą w drogę. 

— A więc pozostawiam pana 
samym. 

Słyszałem jak przechodziła przez 
sień i poszła na góre. 


XXVIII. 
Pozyskuje ważne pariery. 


Przedewszystkiem rozejrzałem 
się po pokoju. Był to salónik, we- 
soły, umeblowany wygodnie i schlu- 
dnie, na posadzce rozłożony był 
dywan, na ścianach wisiały drze- 
woryty i obrazki, u okien zwie- 
szały się bielutkie firanki; miłe wra- 
żenie sprawiały rośliny w donicz- 
kach i bukiety polnych traw i pa* 
proci. . > 
W jednym z rogów „stał forte- 
pian, przed kanapą stół, przykryty 
dywanem i zastawiony wozmaitemi 
cackami, niezbyt drogiemi lecz” de- 
koracyjnemi. 

Takie sprzęty i sprzęciki można 
było spotkać w wielu domach pro- 
wincjonalnych, same przez się nie 


były godne uwagi, lecz z ich usta- 


falszywym wstydem! ję 


Tysące cichych tragedji kochających się mło- 
dych ludzi, tysiące nieszczęśliwych rozwodów 
imy fałszywy wstyd i zaj- 
rzymy prawdzie w oczy. 


Każdy młody mężczyznał 


unikniemy gdy porzuc 


powinni poznać 
tajniki i niebezpieczeństwa Ży cia płciowego 
i groźne skutku życia rozpustnego, w najeiekawszym i najpożyteez- 


niejszym filmie obecnego sezonu, 
powodzeniem przez 6 tygodni w Warszawie w noenych seansach 


Z pamiętnika lekarza... 


demaskujący zboczenia płciowe wegług sensacyjnych rewelacjj 


pro. FORRELA. 


TA 


A p CRZSBŁ 3 


Od poniedziałku 21 tylko ő dni 
soy Z azy : 
w kinie „NOWOŚCI Będzin 


Dia Pań zarezerwowany balkon. 
Dia Panów zarezerwowany parter. 


Wobec treści filmu fotografje przed kinem nie mogą być wystawione, 
DLA MŁODZIEZY OD LAT 19. 


Wobec spodziewanego natłoku uprasza się o przybycie na 
by starsze-o niewykupywanie bi- 


letów dia młodzieży, gdyż takowe nie będą honorowane. 
DO SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCII 


Uprasza się 080 


po obejrzeniu filmu, na otrzymanych 
wraz z biletem kartkach, odpowiedzieć na następujące pytania: 

1) Czy film ten powinien być publicznie demonstrowany ? 
film ten zobaczyć? 3) Czy młodzież ma 
prawo film ten zobaczyć i od ilu lat? 

. Kartki z odpowiedzią prosimy wrzucić do ustawionych w tym 
celu skrzynkach w poczekalni kina. 


~< 


4 


Nir_25 


EEEE aa 


Każda młoda kobieta! 
` Każda matka! 
Każda narzeczona! 


demonstrowany z niebywałym 


za trzy tygodnie również w magi- 
stracie w Sosnowcu. 


(s) Z. P. C. K. w Sosnowcu. 
Główny zarząd polskiego czerwo- 
nego krzyża, za pośrednictwem Za- 
rządu oddziełu PCK w Sosnowcu, 
prosi o podanie adresu Franciszka 
Korony z rodziną (syn — Antoni, 
córka — Anna). 


Wymieniony, swego CzaSu, był 
zesłany przez bvły rząd rosyjski na 
Syberję i w 1918 roku miał powró- 


o 


wienia próbowałem poznać cha- 
rakter gospodyni domu. Więc przy- 
glądałem się obrazkom na ścianach 
książkom w bibjotece, nutom na e; 
tażerkach, w nadziei, że zaświadczą 
o obecności Hanny w tym domu. 

Bibljoteczka zajmowała jeden z 
rogów pokoju. Były tam książki 
doborowe, dowodzą.e pewnego roz- 
woju umysłowego, który poprzed= 
nio spostrzegłem w mis. Belden. 

Na chybił trafił, wziąłem jedną 
z książek — egzemplarz Byrona i 
otworzyłem ją. Ustępy wyrażające, 
słodki smutek, zaznaczono ołów" 
kiem. Było to charakterystyczne. 

Następnie przejrzałem koszyk z 
robotą; były tam między innemi 
pończochy, za małe i zanadto po- 
darte, aby mogły należeć do mrs. 
Belden. Wyciągnąwszy je z ko“ 
szyka, oglądałem uważnie, w _ na- 
dziei, że ujrzę żnak jaki. 

Nagle drznąłem. 

Na każdej pończosze wypisana 


była atramentem litera: «ři. 


Rad z takiego odkrycia, zasia- 
dłem do pisania listów. 

Zaledwie je ukończyłem, do po- 
koju weszła mrs. Belden z oznajmie= 
niem, że kolacja podana. 

— Oddaje panu mój pokój — 
rzekła — będzie panu wygodnie 
na dole. - 

Otworzyła drzwi i pokazała mi 
pokoik milutki, było tam łóżko, o- 


> f 
cić do krain. Wszelkie wiadomośch 
prosimy nadsyłać do biura C. K. w 
Sosnowcu (Kościelna 6 tel. 9 65.) 

(s) Z walnego zebrania rob. 
budowlanych. W ubiegłą niedzie- 
lę odbyło się walne zebranie robot- 
ników budowanych w Sosnowcu. 
Zebranie zagaił p. Krawczyk, po- 
czem sekretarz _Sajkowski zdał 
sprawozdanie z działalności zarządu. 
Następnie przemawiał delegat Wa- 
chowicz z centrali, który zachęcał 
do szerszej działalności organiza- 
cyjnej na ierenie Sosnowca. 

Po wygłoszonych referatach wy- 
wiązała się dyskusia w której 
b'erali głos: pp. Szata, Czerwik, Le- 
wandowski, Zmijewski t inni. 

Z kolei przystąpiono do wyboru 
zarządu, do którego weszli, jako 
przewodniczący Józef Zmijewski, na 
zastępcę powołano Andrzeia Czer- 


za; 


r 


wika, na sekretarza Feliksa Sajkow*' 


skiego, na zastępcę sekretarza Fran- 
ciszka Siłuszka, na skarbnika Igna- 
cego Krawczyka. 


Na członków za-, 


rządu powołano: Andrzeia Tokarczy-, 


ka, Kazimierza Lewandowskieg o 
Rafała Mielczarka, Wincentego Diu- 


gosza, Ludwika Pakułę, Stanisława 


Służałka. s 

Do komisji rewizvinej powołano 
pp. Karola Peirykowa, Stanisława 
Sieleńczyka i Pioira Związka. 
sądu polubownego 
dysław Podlelski, 
i Siefan Pęczek. 


(s) Kulig. Dnia 97.b. m, klub 
młodzieży polskiej im. marszałka 
Piłsudskiego w Sosnowcu, urządza 
dla swvch członków i sympatyków 
kulig w stronę G. Sląska. 


weszli pp: Wia- 
Karol Woźniczka 


Do 


(s) Wypadł z tramwaju. w, 


dniu 21 b. m. Józef Janikowski ulica 


Stara nr. 19, wypadł z tramwaju" i 
- zwichnął sobie nogę. Przewiezióno -> 


go do szpitala na Pekinie. 


(S) Awanturnicy. Marjan Kuäc, 
Towarowa 9, i Szendrvgin. Towa: 
rowa 14, zostali pociągnięci do od- 
powiedzialności za awaniurowanie 
się w stanie pijanym. 

_(s) Kradzież. W dniu 21 b. m, 
zameldował Stanisław Cebula, Ra- 


cławicka nr. ô, o kradzieży mu ko-' 
ła od auta wartości 500 zł. 


"- Prenumeruicie 


„Expres Zagiębia* 


gromne biurko i lustro w staro: 
świeckich ramach. 


— Umeblowanie bardzo skromne ` 


i pierwotne — mówiła, 
mi drogę do pokoju jadalnego — 
lecz mam nadzieję, że będzie . panu 
wygodnie. Zyę sama dostatnio > a 
i lokatorom moim niczego nie ża- 
luje- ; 

— Widzę to — rzekłem, Spo- 
giądając na zastawiony obficie bu- 
et. 

Uśmiechnęła się. 

Rozbroiłem już ją i zamierzałem 
z tego skorzystać. 

Nie zapomnę nigdy wyrzutów, 
jakich doznawałem na myśl, że ko- 
rzystam z gościnności tej zacnej 
kobiecy w celu 
tuacji. 

W/ twarzy jej widziałem, że chce 
mi coś powiedzieć, lecz się o- 
bawia. 

Nagle w  pokou ponad nami 
coś zaszeleściło. 


c d m 


wyzyskania sy-. 


wskazując 


= z i 
Z Będzina, 

(b) Z sądu pokoju. Sędzią są: 
du pokoju w Będzinie został mia- 
noweny p. Nawrocki. Obowiązki se- 
kretarze objął p M. Furgała, do- 
tychczesowy sekreiarz sądu grodz- 
kiego w Dąbrowie. 

(b) Zawód miłosny. Wiktorja 
Mojkowska, prostytutka, Czeładzka 
$, usiłowała popełnić. samobójstwo, 
wypiiaiąc esencji octowej. : 

Desperatkę w stanie ciężkim 
przewieziono do Szpitala  powiato- 
wego w Będzinie. 

Powód targnięcia się na własne 
życe — zawód miłosny. 


— (b) Za lubieżne czyny. Walenty 
Kubasik, ul. Główna 19, oskarżony 
został za czyny łubieżne z niełetnią 
dziewczyną. Sędzia śledczy kazał 
Kubasika osadzić w areszcie do 
'czasu złożenia kaucji 500 zł. 


(b) Kradzież z mieszkania. O- 
nagdaj pomiędzy godz. 6 a 9 wiecz. 
nieznany sprawca dostał się do mie- 
szkania p. R. Chmielewskiego, za- 

-  mieszkałego w -gmachu starostwa, 
© skąd skradł garderobę i inne rzeczy, 
- wartości 1125 zł. 


Z Czeladzi. 


" (o) Zebranie głównej komisji 
iwyborczej. Dziś o godzinie 6.50 
¿w sali magistratu odbędzie się pa 
faz drugi zebranie głównej komisji 


! 
(c) Opłakane skntki rzucania 
śniegiem.  Ośmioletni chłopczyk 
- Henryk Malcher, bawiąc Się przy ul. 
Nowopogońskie, na Piaskach rzu- 
a śniegiem na przechodniów. Je- 
den z uderzonych Jandała Stefan 
-chwycił kamień i uderzył nim napa- 
Biującego chłopca, rozcinając mu 
głowę. Należy jednak zaznaczyć, 
že na Piaskach dzieci bardzo czę- 
` Bto zaczepiają przechodniów, rzu- 
caiąc bez przyczyny na nich ka- 
mienlami. $ ; 


' (©) Ranna wizyta. Policia po- 
 ciagnięła do odpowiedzialności Ka- 
deńskiego Stanisława, z Piasków, za 
to, że dobijał się do drzwi sąsia- 
Hów o godż. 4 rano, a gdy nikt nie 
wychodził zabrał z sieni Stolnicę, 
kiórą sobie przywłaszczył. 


, (c) Za handel bez świadectwa 
_ policja pociągnęła do odpowieoział- 
. -mości Hałapę Władysławę i Wali- 
górę Antoninę z Ożarowic. 

; (9 Dobrana rodzina. Do miesz- 
kania Rasia Wiktora, Piaski, Boro- 
wau 7, gdy odsiadywał areszt w Bę- 
6zinie przyszła rodzina tego zmarłej 

żony w osobach: Paluchówny. Sta- 

Too Potyrchy Sa omei, Palucha 

- Bernarda i jego żony 1 zabrała 
, ubranie nieboszczki, pierścionek, ob- 
gacri i t. p. rzeczy na sumę 686 zł. 
Po powrocie z aresztu Raś zamel- 

(dował o powyższem policji. 


„+, (c) Za awantury po pijanemu 
` policja pociągnęła do odnowiedzial- 
'mości Białasa Adama, Piaski, No- 
„wopogoeńska 9, który będąc pijanym 
potrzaskał drzwi od mieszkania 


Zamorznej Zońi. 
y 


Z Dąbrowy. 


_ (d) Posiedzenie rady miej- 
śkiej. Dn. 24 bm. o godz. 7 wie- 
czorem, odbędzie się pierwsze po- 
siedzenie nowej rady miejskiej, na 
którem zostanie dokonany wybór 
prezydjum. 


(d) Otwarcie ambulatorjum, 
Dnia 27 b. m. o godzinie 1-ej popo- 
$udniu odbędzie się otwarcie sejmi- 
kowego ambulatofjum weierynaryj= 
mego -w Sirzemieszycach. 

(d) Zebranie kiubu sporfowe- 
go „Zagłębie. W nadchodzącą 
niedzielę, t. j. dn. 27 bm. bm, w seli 
domu ludowego w D;ibrowie, o go- 
dzinie 10 rano, odbędzie się walne 
roczne zebranie cezłonków robo!ni- 
czego klubu gimnastyczno ~ sporio- 
wego »Zaglębie«, 


(d. Zebranie bezrobotnych. 
Onegdaj o godzinie 16 w sali zwią- 
zku Kolejarzy w Dąbrowie, odbyło 
się zebranie bezrobotnych. Przewod- 
niczył p. Kierzalski z Dąbrowy. Sala 
była kompletnie zapełniona bezro- 
botnym. 

Celem zebrania było poinformo- 


wanie bezrobotnych o odpowiedzi 


udzielonej przez ministerjum pracy 
i opieki społeczne! w sprawie za- 
siłków. 

Ministerimn wyasygnowało na 
zapomogi dla bezroboinych w calej 
Polsce. 40.000 zł. Zapomogi te bę- 
dą dawane przeważnie w nalurze. 

W naibliższych dniach suma ta 
zostanie rozdzielana na województwa 
skąd dopiero wojewodowie roześlą 
do poszczególnych samorządów. 

Oprócz tego w samej Dąbrowie, 
rada zjazdu przeznaczyła dla bezro: 
botnych 600 kercy węgla. 


(dy) Eksplozja w komórce. Dn. 
21 bm. górnik józef Drożdż, zamie- 
szkały w Zagórzu, udał się do ko- 
mórki, celem wykopania z ziemł 
znajdujących się tam rur że:aznych. 

Podczas kopania, Drożdż ude- 
rzywszy łopatką o jakiś twardy 


- przedmiot, spowodował - eksplozję 


znajdującego się w ziemi jakiegoś. 
materjału wybuchowego, podczas 
kiórej doznał ogólnych obrażeń,- 


twarzy oraz urwania 2 pałców u le- 
wej ręki. 
O powyższym wypadku powia- 


domiono policję, która prowadzi w. 


tej sprawie dochodzenia. 


(d Mały pożar. Wczoraj na 
koloajl Kresowa w Gołonogu, w 
piwnicy Marii Pilasz wybuchł . po- 
żer, który Sirawił, znajdującą się 
nad piwnicą szopę z sianem. Wła- 
ścicielka piwnicy Pilasz, chcąc od- 
mrozić znajdujące się w piwnicy 
kapustę, zapaliła snopek słomy 1 
drzwi zamknęła. SERY: 

Ogień przedostał się okienkiem 
z piwnicy do szopy. 

W krótkim czasie szopa z siða 


nem i dach piwnicy spłonęły do~. 


szczętnie. ; 


Z Zawiercia. 
(z) Inspekcja policii. Przybył 
na inspekcię komendy powiatowej I 
posierunków w powiecie inspektor 
pp. Wróblewski z komendy głów- 
nej w Warszawie. 


(z) Uroczysta dekoracja me- 
dalem. W niedzielę, 27 stycznia o 
godz. 10 rano, staraniem p. Starosty 
Kowałskiego, jako prezesa federacji 
b wojskowych, odbędzie się uro- 
czysta dekoracia pierwszej grupy 
medalem za wojnę. 

Uroczystość rozpocznie się na- 
bożeńsiwew w kościele parafja!nym, 
poczem właściwa jej część odbę- 
dzie się na placu sportowym TAZ. 

Na dekoracię przybędą przedsta- 
wiciele DOK z Krakowa i delegaci 
11 p. piechoty z Tarnowskich Gór. 

Nadmienić należy, że wśród .od- 
znaczonych medalem znajdzie się 
najwięcej robotników, za których, 
na skutek starań p. starosty, fabryki 
pokryją xoszly dekoracji. 


(z) Posiedzenie komisji spor- 
fowej w Myszkowie. W dniu 24 
b. m, w sali posiedzeń biura za- 
rządu fabryki »Bracia Böuerertza 
w Myszkowie pod przewodnictwem 
p. Si. Bauerertza odbędzie się po- 
siedzenie miejscowej komisji sporto- 
wej wychowania fizycznego. 


(z) Zebranie zw qzku inwa- 
lidów w Moszkowie. W Myszko” 
wie odbyło się walne zebranie związ- 
ku inwalidów. Po omówieniu spraw 
bieżących wybrano delegata na zjazd 
w Warszawie w osobie prezesa ko- 
łą w Zawierciu p. Krotochwila. 

(z) Komisja eennikowa. Na 
ostainiem posedzeniu komisji cen- 
nikowej w magistracie ustalono no- 
we ceny na mięso i iłuszcze. Mię- 
so wołowe za 1 kig. —220 zł., cie- 
lęcina —1.80 zł., baranina —1.90 zł, 
Ceny te są wyższe od dotychcza- 
sowych mniej wiecej a 10 proc. 


(z) Parcelacia folwarku Le- 
śntów. Plan parceiacji folwarku 
Leśniów pod Zarkami, stenowiące- 
go własność sejmiku zawierckiego, 
po opracowaniu przesłany został do 
zatwierdzenia ministerjum Spraw 
wewnętrznych. Po aprobacie mini- 
sterjum, wydział przystąpi do sprze- 
daży parcel. 


(z) O kredyt dla rolników. 
Starania wszczęte swego czasu przez 
wydział powiatowy, o kredyty dla 
powiatowej kasy komunalnej z ban- 
ku rolnego, weszły osiainio na tory 
realne. W przyszłym tygodniu wy- 
jeżdża do Kielc specjalna delegacja, 
która w porozumieuiu z odpowied= 
niemi czynnikami skonkretyzuje i 
omówi warunki pożyczki. 


(z) Trzynasiu urżniętych. Po- 
licja spisała protokuły i częściowo 
osadziła w areszcie do wyirzeźwie- 
nia nastepujących irzynastu obywa- 
teli, którzy po pijanemu wyczyniall 
rozmaiie brewerje. Są to: Bolesław 


Budnicki (Blanowska 55) Bron. Py- 
dziński, M'chai Dulczyk (Porębska 
45), Zygmunt Bvilarz (5 maja 35) 
Stefan Leżuch (Ogrodowa 11), Stan. 
Zasada (Górnośląska 5) Juljan i E- 
ugenjusz Kochowie (Górnośląska 40) 
Stanisław Podsiadło z Sosnowca, 
domy walc. tow. Renard, Józef Nie- 
dzielski, Wąsowicz, konduktor po- 
ciągu osobowego i lan Czaja. Jak 
na jeden dzień to chyba wystarczy. 


(z) Pobicie. Leon Maj poktó- 
ciwszy się z Janem Wróbiem pobił 
go dotkliwie. Mai będzie pocią- 
gnięty do odpowiedzialności za 
ciężkie uszkodzenie ciała. 

(z) Kradzież szmelcu z kolei. 
Jan Leśniak i Bronisław Wala o3- 
karżeni zostali o kradzież szmelcu 
żelaznego z wagonów kolejowych 
Sprawą zaięła się policja. 

(z) Kradzież. Ickowi Sżtyb- 
jowi (Apteczna 21) skradziono w 
czase nieobecności w mieszkaniu 
dyżki i widelce wariości 80 zł. 


TOR ZTS DBA KE, R PRZ 


Tajemnicze porwanie 
. młodej mężatki 
po ślubie wbrew woli rodziny. 


Do warszawskich władz proku- 
ratorskich wpłynęła skarga miesz- 
kańca Węgrowa, 22'leiniego Izy- 
dora  Pioirowskiego, który żąda 
wszczęcia śledztwa w sprawie 


tejemniczego porwania jego Żony. 


Piotrowski zaślubił w czerwcu 
ub. r. mieszkankę, 22 letnią Chaię 
Surę Silberbaum, która wyszła za- 
mąż wbrew woli matki i opieku- 


"nów, zmieniwszy uprzednio Wyz- 


nanie. 

Wyiechawszy potajemnie z do- 
mu, udała się do sąsiedniego Greb- 
kowa, gdzie mieiscowy proboszcz, 
ks. Stanisław Kawecki, przygotował 


ją do chrztu św. 


Silberbaumówna otrzymała 
Helena. 

W parę dni później w tymże ko- 
ściółku parafialnym odbył się 


ślub młodej pary. 


Po powrocie do Węgrowa dla 
młode; mężatki rozpoczęły się stra- 
szne dni. . 

Podburzana przez jej krewnvch 
ludność nie pozwoliła jei przejść 
spokojnie ulicami, obrzucając prze- 
kleństwami i wyzwiskami. Kilka- 
krotnie 


zasypano ją kamieniami 


i zgniłemi owocami. 

Wobec takiego stanu rzeczy mło- 
dzi małżoukowie postanowili. prze- 
nieść się do słolicy. 


imię 


To też w listopadzie p. Izydor 


Piotrowski 
wyjechał do Warszawy, 


aby tv wystarać się o mieszkanie i 
znaleźć sobie pracę. 

Poszczęściło się młodemu czło- 
wiekowi. Będąc z zawodu stolarzem, 
w parę dni po przyjeździe dostał 
pracę w warsztatach I D. A. K, 
przy ul 29 Listopada w Czerniako= 
wie. Równocześnie. dano mu miesz- 
kanie w koszarach. Od Nowego 


Roku miał tam wprowadzić żone. 
Tymczasem w dniu 15 grudni 
p. Helena Piotrowska 


"znikła w tajemniczy sposób. 


Mieszkała ona u teścia p. Steni- 
stawa Pioirowskiego w Węgrowie. 
Według opowiadania świadków w 
czasie nieobecności gospodarza pod 
dom zajechała taksówka, z której 
wysiadło dwu jakichś osobników 
i weszło do domu Piotrowskiego. 


Zapytywany przez ciekawych 
szofer mówił, że jeden z nich na- 
zywa się Jakóbowicz czy Jankiele- 
wicz i mieszka w Falenicy. 

„Osobnicy ci wywieźli 
Piotrowską 


w niewiadomym kierunku, 


zabierając wszystkie jej rzeczy i do 
kumenty. 

P. Stanisław Piotrowski po po- 
wrocie do domu zameldował nie- 
zwłocznie o taiemniczem porwaniu 
synowej komendantowi miejscowe „o 
posterunku, st. przod. Sałterukowi 
Z niewiadomych jednak powodów 
iniejscowa policia nie wszczęła do- 
tąd śledztwa. Nie odniosła również 
skutku inierwencia miejscowego sta- 
rosty p. Łutmana. Dwa dni temu 
natrafiono dopiero na nikły ślad. 


Oto: mąż, ks. prob, Kawecki i 
przod. Safieruk otrzymali 


jednobrzmiące listy, 


pisane przez p. Piotrowską, w któr 
rych oświadcza onā, iż wróciła do 
poprzedniego wyznania i rzuciła 
męża, ponieważ ten ma.. przyjaciół: 
kę. Listy do męża i do przod. Saf- 
teruka podpisane są dwa razy, list 
do ks. Kaweckiego ma aż 


cztery jednakowe podpisy. 

P. Piotrowski twierdzi, iż żona 
jego jest więziona i listy te napisa- 
ła pod presią. Tego samego zdania 
jest i ks, prob. Kawecki. 


Helenę 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 22.1. 


Warszawa dol. 8.881/, e 

Nowy iors 3,90 

Londyn 47,25—40,24'ją 

Paryż 54.86 

Wiedeń 125.24 

Praga 26.58'/ą 

Wiochy 46.67 

Szwajcaria 171.50 

tolandja 557,00 

Dol. War. pr. obr. 8.884, 

BY, Poż. Przem. Dol. zi. 104,00-102.50 

5%, Poż. Konwersacyjna zł. 67.00 

49, Poż. Inwest. zł. 119,75--112.50 
Tendencja: bez zmiany 


AKCJE. 
Warszawa, 22.1. 


Bank Dyskontowy 169,— 

Bank boisk: 192,050—192,30 

Bank spół. zarobk. 85.00 —33,25-—80,— 
Kijewski 96.00 

Leszczyński 21.50 

Spiess 250.— 

Siła i Światło 115,— 

Firiej 55,— 

Lilpop 57,00—57,50 

Osirowiecki seria A 92.00 B 89,00—091,-— 
Slarachowice 08,00) 


Tendencja: nieco mocniejsza 


Humorystyka. 
Plusquamperfectum. 


— Czy to jest fotografia Sza- 
nownej pani z czasów panieńskich. 
Dziwne, bardzo dziwne... 

— Doprawdy? Cóż w tem dziw- 
nego? 

— Nie wiedziałem, 'że już w o- 
wych czasach istniała sztuka foto- 
graficzna. 


Za głupi. 


Młody kandydat oświadcza się 
o rękę córki wielkiego przemysłow= 
ca. Papa egzaminuje  przysziego 
zięcia: 

— »Czy ożeni się pan z moją 
córką, jeżeli jej nie dam posagu? 

— Ależ tak, odpowiada wzru- 
szony kandydat. 

— »Załuję bardzos, oświadcza 
pa to przemysłowiec, »ale takiemu 
głupcowi córki swej nie powierzęa. 


Osobliwe zwierzę. 


Lekcja zoologii. 
, kłada o kangurze. 

»Powiedzcie ml, dzieci, co fo za 
zwierzę: stopy ma wywrócone naze- 
„wnętrz, nie chodzi, jak inne stwo" 
rzenia, a śmiesznie skacze?« 

Cała klasa odpowiada bez na- 
mysłu: 

»Charlie Chaplini« 


Nauczyciel wy- 


Między przyjaciółkami. 


= Wezorai na ulicy zaczepił 
mnie jakiś obcy pan, chciał mnie 
pocałować... Pędziłam bez wytchnie- 
nia... 

— No, i dopędziłaś go? 


„Mała przesada”, 


— Ludwik mi powiedział, że je- 
stem ładna, mądra i miła. 

— Naiwna dziewczyna, i ty chcesz 
wyjść zamąż za cziowieka, który 
„cię już teraz okłamuje! 


Skwitował sie. 


— Przyrzekłeś mi, Jasiu, że nie 
będziesz się bawił na podwórzu? 

- Tak, proszę ojca. 

= Obiecałem c! też lanie, jeżeli 
pójdziesz na podwórze... 

— Tak, proszę oica. Ale ja nie 
dotrzymałem przyrzeczenia, więc 


i ojciec nie powinien go też dotrzy* 
mywać. 


nia 1929 r. ; 


Ostrzeżenie. 

; Niniejszem ostrzegamy pp. Kupców, aby nie regu!lowali żadnych 
rachiinków naszemu ‘dotychczasowemu agentowi ZYGMUNTOWI LU- 
CZYNŃSKIEMU, gdyż takowy sprzeniewierzył nam poważaą kwotę. 

Za wszelkie wpłaty przez p. p. Kupców po tym terminie, nie bie- 
rzemy na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Psary, dn. 22/1-29 r. 


POMOZE CEZ AE EDA 1 MK AA A AE 


Zarzad Powiatowej Kasy Chorych 


podaje do wiadomości pp. Czionkom, że 28-go stycz- 


przeniesione zostało Ambulatorjum 

„Oczne* Kasy Chorych z ulicy DęBliń= 
skiej Nr. 13 do gmachu przy ul. 
WAWEL Nr. 3 

gdzie mieści się Centralne MAmbulatorjum Powiatowej 
Kasy Chorych w Sosnowcu. 

KOMISARZ KASY CHORYCH 
(—) Dr 


Na przechowaniu w  wydziaie 
śledczym w Sosnowcu znajdują się 
niżej wymienione przedmioty, nie- 
znanyca właścicieli, a mianowicie: 


czapka i kapelusz, portmonetka z 
dokumentami, banknot 55 zł. nr. 
98356328/D., bilon 50 gr., opona od 
auto, torebka damska żółta, portmo- 
neika skórzana, pierścionek i 20 gr., 
i p. trzewików żołiych męskich, 
hemulec od roweru, czapka uczniow- 
ska koloru granaiowego, 1 pierzyna 
w w sypie białej w szere paski, t 
koc oliwkowy w białe desenie, 1 
kołdra watowana czerwona z białą 
podpinką z monogr. »A. S«. po- 
duszka w wsypie czerwony i 2 jaśki 
w białych poszewkach z monogr. 
»A. Sa, 1 serweta, 1 prześcieradło, 
700 fr. frenc. w banknotech po 100 
fr, 20 mk. w złocie, 1 kapelusz dam- 
ski stary koioru żółtego, 1 ręcznik 
używeny czarny, 1 bluzka” biała no- 
cną, 1 powłóczka dziecinna biała 
długa z koronkami, 1 powłóczka 
dziecinna kolorowa, 1 majteczki 
dziecinne białe, 1 koszula podarta, 


część firanki, torebka damska biała, - 


chusteczka, 2 pudełeczka od pudru 
i 1 grosz, zegarek damski złoty I 
banknot 5 zł, kosz wiklinowy próż- 
ny obciągnięty dwoma sznurami, 
kapelusz słomkowy, parasolka dam- 
ska, czapka cyklistówka koloru sza- 
rego, banknot 6 zł. ser. D. nr 
9736834, spodnie koloru bronzowe= 
go i sakiewska czarna skórzana, 
oraz kołnierz futrzany czarny, 2 klu- 
cze żelazne, rewolwer syst. »*Nagan« 
nr. 8630, ubranko dziecinne wełnia= 
ne, torebka skórzana damska i pu- 
dełko z pudrem, płaszcz gumowy, 
półbucik damski, 4 klucze, 2 wa- 
lizki, koc w desenie, chustka wel- 
niana duża, portmonetka i 40 gr., 
sweter koloru szarego i 9 zł. 54 gr. 
w pugilaresie, portmonetka skórza= 
na z metalowym białem okuciem 
zawierająca 20 zł. 71 gr., ciężarek z 
rzemieniein, 5 zł. w benknocie, ro- 
wer, trąbka od autobusu, portmo= 
netka skórzana żółta i 5 zł. 50 gr, 
2 korony srebrne. austr. | różne 
kwity, torebka skórzana żóła i ð 
2ł. 79 gr., zegarek z bransoletką, 2 
rękawiczki trykotowe męskie szare. 


W z. komendanta policji państwowej 
powialu będzińskiego 
w z. kierownika wydziału śledczego 


Rosołowicz 
- podkomisarz. 


Fabryka musztardy 
„NEKTAR“ 
J. Korepta w Psarach 


ao PU PE TEZĘ WPRO WIE TAE IB A RZEK ZOK ZA DOTEE VD EO 


„Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiac, ul. Teatsalna iel 4 r3 


3 


warunkach płatności. 


ZAŁATWIA: 
Dyskrecja zapewniona. 


00929099909999909099099099 


PROT Y NE NiC 
Za 


MIEN, galanterii | t d 


ETON zd 


TŁUMACZY akta i przepisuje na maszynach 
sprawnie, umiejętnie i tanio. 


(Biuro czynne od godz. B rano, do godz. 7 wieczór bez przerwy). 


Kz. DŁUBAKOWSKI i Syn 


Na zamówienia wszelkie prace w zakres Sio- 
larstwa wchodzące, t. | MEBLE od wykwininych 
do najskromniejszych, wyrób wszelkich RAM, TRU- 


Po cenach przystępnych ! na dogodnych warunkach. 
-Sosnowiec, uł. Bracka Hr. 7-a i z Długiej Kr. 18. 


ukończyć kursy fachowe, korespondencyje 


choas otrzymać posadenie i St. WILCZYNSKI 


ne profesora Seku'owicra, Warszawa, Zós = 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: da-i 
chalteri|, rachunkowości kupieckiej, ko=* 

"8 
handlu, prawa, kaligrafi, pisania na > 


SI 


ita R ka handlowe, sienogralfii, naa 
i 
maszynach, fowaroznawsiwa, angielskiego, 


francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz > 
aa 


gramatyki polskie. Po ukoczeniu świa” 
dectwo. Ządalcie prospekiów. 


AER Kupno i sprzedał. ofc: 
sprzedaje fabryka „Lljejsce*, Do- 


Kafle ;74 przez Ząbkowice lub Woj- 

kowice. WEILAND 

De do sorzedania, Wiadomość „ER< 
pres Zaołebia”. 


agiei Go sprzeuanide 
lecka 2, Grzywna. 


wiacumuść Die 


=a 


że A Posady ! prace. zę) 


c pdukow krawieckich przyjmę na 

duże i małe sztuki. Jan Pietroń, Niem= 

ce, naprzeciw post. p.p. Siacja kolejowa 

Kazimierz. 

|orzebna ekspedieniaa zdolna do Dulciu 
If lasy w dosnowcu, 

Poczebna siużąca du wszysiaicgyu Z U0= 
brem gotowaniem ! świadectwami. Wia= 

domość w adm'nistracii. 


oczebdy siuzący do KONI. wiadomość 
w sklepie przy ul. Modrzejowskiej, St 
Ochabowicz. 


A na uzien żó 
Wolne miejsca st ycz nia 
1929 roku. 

Kandydatów do policji państwowe na 
wyjazd 20, iechnik - mierniczy lub dobry 
kreśiarz obeznany z robotami Ministerium 
Reform Rolnych 1, agentów handlowych 8. 
ślusarzy wykwalifikowanych 6, spawacz a- 
biogeniczny 1, ślusarz narzędziowy 1, KOf- 
larzy wykwalilikowanych 10, nitowników 
do nitowania powielrzem 10, monierów ao 
budowy zwrolnie 2, robotników do pracy 
dołowej 8. robotników do innye robót 6, 
furman 1, chiopiec do koni 1, chłopiec da 
iniroligatorsiwa 1, służby domowej ko~ 
biet 14. i 

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraż- 
nej akcji państwowej, 2) korzystający Z 
doraźnej akcji paiistwowej, 5) korzyslający 
z zasiików ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośredniciwa 
pracy w Sosnowcu, 

W ubiegiym dniu zakłady pracy zgło- 
siły 25 wotnych miejst. f 
PUPP. skierował do pracy 23 osób. 


Z ZDEIY, 2 weksle jeden na 40 zł, drugi 
na 40 zł. płatne of/l i 4jll rd., Żyrowa* 
„Piast” I 
Znaiazcę uprasza Się © 


ne przez p. Lejzerowicza z f my 
J. Pinczewskiego. 
zwrot za wynagrodzeniem 10 zł. M, Czu- 
baika, Sosnowiec, Modrzejows ca 55. 
"p erenlj Nakonieczny Zżańijesz. w CZesIO- 
chowie, ni. Kordeckiego 55, zgubit kar- 
tę azylu nr. 87, 1924 r, wydaną przez Sta- 
rosiwo Będzińskie. 


io «= ULICA Jego MAJA Np. 5 


Nr 95 


990909090000990090009029090090909090999090090909909099790700 


Biuro próśb, podań, oraz 
nauki pisania na maszynach 
JANA KOWNACKIEGO 
w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8 (vis a vis Sądu Pokoju) 


PISZE: prośby podania, skargi, apelacje, itp. do wszelkich Władz 
sądowych, administracyjnych i samorządowych. 
WYUCZA: pisania na wszystkich systemach maszyn, na dogodacyh 


„PORADNIK; 


906 


* 


Dyskrecja zapewniona. 


n 


budowlane 
AFER NK SE a A S VANNA Z A EAC DSD r EA aS ) 
aree A EDRDAZIORACT ZE GOORIYGESDO 
DROBNE OGŁOSZENIA. S © © Sprzedaż na mielscu I do domu j 


9 
Śazł500090000002000000058203% 
RESTAURACJA, 
SKŁAD WIN | DELIKATESÓW 


DĄBROWA, 
89 


Wina z beczki na R | 


REKLAMOWE WINA - 
i „lecznicza I stołowe, koe = 
$nlak! i wódki pierwsz@=«.<: 
s%Frzędnych firm. Swieży iè 
transport harbat Ya 
„4Gwarantowanej dobre= :,. 
„el konserwy, własnaj 
*fabrykac!i marynaty, 38 1 
-i ry, Śledzie, wędliny, ©, A 
grzyby, czekolada, bombonlerk? 


900980055399908993932 63 
ce Sprzedaż na mleiscu i do domu o 
BS A BÓĆ. 


Warszawski zespół orklestryj 
z Jazbandem S 


przyjmuje zamówienia na bale 1 zabawy 


y 


EAIA O, SEE a 


A 
t 


- towarzyskie. Będzin, hotel Bristol, pokój : 


lub w restaaracji „Criatal”. AE 


POLEDĘEŁARADDANOĘDRODYDABERYŁE 
gdni ana 


D ALAA EDAT "TY 


CRaranocsh 


ODCISKI 


już po 1-krotnem użyciu usuwa 


SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59 


REZ SSA 


SYG EZ 
EJ rozne O EE 


psu dzierżawcy na bulet-cukiernię 
w gmachu teairalnym. Zgłoszenia Dąe. 
browa Górnicza, * zo Mala 14. teatr. 
CIO z-lelniego nie cenrzczonezo 
oddam na własność. „Expres Zagłę- 
bia* Sosnowiec. 
Oene 4a wszęinig utugi ZO-ielaiej 
córki Marjanny nie odpowiadam,g dyż 
w roku 1922 wyrzekła sie rodziców I o= 
puściła dom rodzinny. Zaburda Roman. 
Dabrowa Górnicza, ul. Staszica nr. 9. : 
ODEZWĘ Źa wsżeikie dlugi zaciagniga 
ie i weks': wystawione przcz Syna 
mojego Wacława, odpowiadał nie będę. 
Szczeoan Niewiadoms«i, ul. Dziewicza 2% 


| BSA p. RosicUDIvYą widd Z Curaq 
| Zofją zam. przy ul. Wodnei.nr. 10.0 
wyjaśnienie prelensii, kióre są skierowane 
do mnie w Nr. niedzienym I o ile iraflią 
do mnie w dniu moich imienin o godz. t2 
w nocy wraz z córzą Zofią, fo zna pani 
mój adres, czekam na wizyię tylko wcześ- 
niek Kal 
ah GE PDC 
Gtexivr Suo.ciegi pianin 1 ioriehidnow, 
. Sosnowiec, Tabelna 65, Ciechanowsyf. 
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